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Do O0eszczu Słońce. 

Do szetofim oceanie Wtem błysły nadziei 39r3e 
Pruje statct fale wody, J 3ało032 przyświccaky; 
Zbudowany w dobrym stanie Wraz się uciszyło morse, 
pasażetom 00 wygody. "Słońce 3 3a chmur wyjtzało. 

J przepłynął już przestrzenie U state? nieuszłoCzony, 

Tat wspaniałe i wescło — Chot nań biły merstie wały, 
Riedy zaraz burzy ciente Popiynat w bezpieczne strony, 
Jasłoniły qo otoło. Minął niebezpieczne stały. 

Tedy state? silay, tewaty, W życiu luoztiem też zachodzą 
€bwiasł się, jatby już bez siły, Burze i też mortie mały, 
Bowiem silne, morstfic wały Rtóre wrażo na nas godzą, 
olo stutlu się wznosiły.  Jatby nas zatopić chciały. 

A burza zew szą0 się wzmaga Chociaż burza na nas godzi. 
J bezustantu szaleje, jasypuje nas zawieją, 
Statfiem, jatby piórkiem smaga, Tedna! się tuz wypoqodii, 
Riezawodnie go zaleje. Błyśnie nową mm nadzieją. 

<bociaż burza tuż nad nami 
F obłot ciemny zawiśnie, 
deszcz leje strumieniami — 
Mecz po deszczu słojice błyśnie. 
michał Rajfa 3 Oqtódfa, pow. kechi. 


„Chwała Daństa napełniła przy byte, 
II. Moji. 40, 34. 


Chwała Parista napełniła przybytef, ficdy wszystłie roza 
Fazy Jego wypełnione zostały. Wyrażenie: „jafo mu był roz- 
fazat Pani“ powtarza się ośm razy 3 tzędu oò szesnastedo 
do trzydziestego Oruqdiego wierśja tego rozdziału. ja wicrne 
posłuszeństwo w szizcąjółach przy budowie przybytfu Par 
stiego naqrodg rychło nasłąpiła. Obecnie prawdziwą świąe 
tynig, w Flór] Bóg chce przebywać, jest nasza istota dus 
chowa i cielesna. Świ ety paweł pisze: „WRościołem Bożyw 
jesteście", a dalej znów pisze: „Ciało wase jest tościołem 
Ducha Swietego“. Częstofroć piadamy nad tem, że niedo: 
statecjnie świadomi jesteśmy obecności Bożej; jesteśmy li 
pewni, je spełniliśmy wszystfo, co Pan rozłazał nam? Gzy 
pod niefróremi wzgledami nie opuściliśmy się leftomyślno» 
ści w postępowaniu naszem? Byliśmy opieszali w postu: 
śzeństwie i zanicobaliśmy szczegóły. posłuszeństwo nasze 
pochodziło 3 niechętnedo serea. Cóż dziwnego, że Bóg nie 
napełnił cywałą Swoją przybytlu naszej duszy, że próżnia ją 
zalega ? W stąpmy na droge posłuszeństwa, eli chcemy, 
aby się to zmieniło. Czyńmy radośnie wszystło, co Bóg nam 
toztazuje, a będziemy napełnieni chwałą Jego. Se chwały 
Bojej nie możemy być szczęśliwi ani 3a życia, ani po śmierci, 
chwała bowiem Boja jest Ola nas błogosławieństwem i pos 
ciechą w życiu doczesnem, a po śmierci daje nam zbawienie 
wieczne. 


Kursy Rolniczo-Bospodatcze żeństie 
w Działoowie. 


zwarty Rurs Nolnieczo Gospodarczy w Działóowie rozs 
poczyna się nabożeństwem w środę Onia 17 b. m. o godzinie 
B-cj rano. 

Drzedomiotami nauczania będą: gotowanie, szycie, Napra. 
wianie, pranie i prasowanie bielizny, baft, qospodatstwo 
domowe, telidja, języ? polsfi, tacbunti i tachuntowość qos 
spodatcz*, qfeografja i bistorja Dolsfi, przyroda, higjena, 
vysunii i śpiew, oraz teotja uprawy jarzyn i fwiatów, upra: 
wy roli, ogrodnictwa, hodowli bydła, nierogacizny i Orobiu, 
poparta wycieczłami do gospodatsto wzotowych. 

Główny nacis? Fładzie się na qospodatstwo domowe, 
gotowanie, szycie i bajt, zajęciom tym poświęca się codziene 
nie 5 do 6 godzin. 3Zujęcia trwają codziennie, 3 wyjątfiem 
niedziel i świąt, 00 godziny B-miej rano 0o godziny w pół do 
Gztej wieczorem. 

liczemiice spożywają ua tursie obiad, ttóty same pob 
fierotanietwem insttuttosti sporjądDzają. Cena obładu wynosi 
00 1 zł. do 1,50 3Ł., zależnie o0 fosztu materiałów, zużytych 
na obiad. Cenę obiadów obliczają same uczennice na podstar 
wie tuchuntów 3 zatupu. 

Przedmiotów nautowych udziela się w zatresie 5 Plas 
siedmiotlasowej sztoły powszechnej. Na wypadet zgłoszenia 
się wa Purs więtszej ilości uczennic 3 wyjszym poziomem 
naufowym, otworzy się dla nich specjalny oddział 3 języta 
polstiego. 

Rutsy nie posiadaja własnego internatu. LMezennice miesze 
Paja prywatnie na mieście. Mecz zdobycie stancji nie nasttęcza 
trudności. Stancja ptzy rodzinie 3e śniadaniem, podwieczote 
tiem i folacją fosztuje przeciętnie ofoło 40 złotych. 

Raua jest bezpłatna. Uczennice opłacają tyllo jednora= 
30wo 5 złotych wpisowego na zużycie urządzenia fuchenneqo. 
Ubogie uczennice moga być od wpisowego zwolnione. Uegen: 
nice zatupują na pocjąttu tursu zeszyty i Fsiążli. Roszta wys 
noszą ofoło 10 złotych. Materjaty do robót ręcznych Pobie- 
cych zatupują uczennice wspólnie na swój foszt według wsta» 
zóweł instruttorfi, JZaliczfę na Eupno matetjałów spożywczych 
do gotowania obiadów w tPwocie 25 złotych należy złożyć w 
dniu otwarcia fursu, a na miesiące następne trótfo po 
płetwszym tażdego miesiąca. Ra tursie panuje sygor szłol= 
ny. Uczennice, niestosujące się do przepisów, zostaną wys 
tluczone. 

Rurs będzie tewał ds 15 czerwca 1929 tofu. Po ufor- 
czeniu futrsu odbędzie się wspólna wycieczła do Poznania ce- 
len zwiedzenia Wystawy Rrajowej i do Warszawy. 

Jdłoszenia na Purs przyjmuje Rierownit tnrsu, p. Das 
wet Rlimośsz, Jnspełtor szłolny powiatu Oziałoowstiego. 
W zgłoszeniu nalejy podać wiet. 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Pan Marszałek Piłsudski, po 6-tygodniowym 
pobycie w Rumunji, gdzie był serdecznie i gościnnie przyj- 
mowany przez rząd i naród rumuński, powrócił do Warsza- 
wy w czwartek dnia 4 b. m., zdrów i zadowolony z przy- 
jemnego pobytu w Rumunji, gdzie na odjezdnem w Buka- 
reszcie, na dworcu północnym, bogato udekorowanym fla- 
gami rumuńskiemi i połskiemi, Pan Marszałek był entuzja- 
stycznie żegnany przez przedstawicieli rządu rumuńskiego, 
tłumy publiczności i dzieci polskiej kolonii. 

Litwa. Niezadowolenie z gospodarki Waldemarąsa 
wzrasta. Policja aresztowała spiskoweów, którzy zamierzali 
obalić rząd Waldemarasa. Krążą pogłoski, że dyktator ten 
ma się podać do dymisji. . 

Niemcy. Narodowo-socjalistyczna niemiecka partja 
robotnicza, tak zwani hitlerowcy, zorganizowali w Berlinie 
we wtorek dnia 2 b. m. pochód uliczny pod znakiem pro- 
testu przeciwko planowi Davesa. Podczas pochodu doszło 
do starć ulicznych pomiędzy hitlerowcami a komunistami 
i policją. W czasie starć około 22 uczestników demonstracji 
zostało rannych, w tem trzech ciężko. Policja bowiem zmu- 
szona była do użycia pałek gumowych, a nawet broni pal- 
nej. Około 42 uczestników demonstracji i atakujących ko- 
munistów zostało aresztowanych. 

— Przedstawiciele mniejszości polskiej w Niemczech, 
były poseł do sejmu pruskiego, Baczewski, ks. dr. Domań- 
ski i dr. Kaczmarek, odbyli konierencję wstępną z przed- 
stawiciełami rządu pruskiego w sprawie projektowanego roz- 
porządzenia, regulującego sprawę szkolnictwa dla mniejszo- 
ści w Niemczech. Pierwsze spotkanie miało wyłącznie cha- 
rakter informacyjny i dopiero podczas późniejszych zebrań 
wyłuszczone będą szczególowe życzenia mniejszości pol- 
skiej w Niemczech. 

— Prasa lewicowa oburzona jest na to, że nowy ba- 
lon Zeppelin, odbywając lot okrężny, zatrzymał się nad sie- 
dzibą byłego cesarza Wilhelma w Doorn, w Holandji. Jest 
to najwyższy nietakt, gdyż wśród załogi znajdowali się 
przedstawiciele Rzeszy. 

— „Dziennik Berllński*, donosząc o amnestji dla ska- 
skazanych niedawno członków bojówki nacjonalistycznej na 
Śląsku, która rozbiła w swoim czasie szkolną wieczornicę 
rodzicielską w Rozbarku, podkreśla jednocześnie, że władze 
sądowe odmówiły przyznania amnestji Połakowi, oskarżone- 
mu o przestępstwo polityczne, a mianowicie o obrazę w 
druku dwóch delegatów niemieckich na sejmik powiatowy. 
— Ten sam dziennik pisze, że pewien Niemiec, Larisch, 


oskarżony był o to, że w Kępnie, na Śląsku, obrzucił pu“ 


blicznie Polaków wyzwiskami: „Łajdacy, zdrajcy ojczyzny“. 
Stawiony przed sąd w Opolu, Larisch podczas przesłucha- 
nia użył jeszcze innych obelżywych słów pod adresem Po- 
laków. Sąd opolski uwolnił jednak Larischa od wszelkiej 
winy i kary. Zupełnie inny wyrok zapadł przeciwko Pola- 
kowi Bożkowi, który w korespondencji, zamieszczonej przez 
„Katolika Codziennego*, nazwał posłów niemieckich „obłud- 
nikami i bezczelnymi*. Sąd w Bytomiu skazał Bożka na 
karę 30 marek, albo 5 dni aresztu na pokrycie kosztów są- 
dowych i ogłoszenie wyroku w „Katoliku Codziennym*. 
Z tego wynika, że wymiar sprawiedliwości w Niemczech 
jest podwójny: cięższy wobec Polaków i lżejszy wobec 
Niemców. 

Austrja. Rvpublika austrjacka żyje od kilku tygodni 
pod znakiem niepokoju, Wzorem marszu Mussoliniego na 
Rzym z przed pięciu laty, nastąpić ma w niedzielę dnia 7 
b. m. marsz na Wicdeń, przygotowywany przez organizację 
„Heimwehr“. Organizacja ta, złożona z chłopów tyrolskich 
i styryjskich, a kierowana przez partję chrześcijańskc-spQ- 
łeczną, stanowi przeciwwagę dla silnej w Austeji militarnej 
organizacji socjalistycznej „Schutzbund". Przywódca „Heim- 
wehry*, dr. Steidle z Insbrucka, uzyskał broń dla swych 
podkomendnych i zaangażował oficerów z dawnej armji ce- 
sarskiej, którzy ujęli organizację w karby wojskowi poczęli 
ją ćwiczyć celem przygotowia do obrony kraju. Mając tak 
zorganizowane i uzbrojone kadry, dr. Steidle zapowiedział, 
że pójdzie na ich czele na Wiener-Neustadt, a stamtąd na 
socjalistyczny Wiedeń i „zrobi porządek". Zapowiedź ta ma 
się właśnie tej niedzieli spełnić. Do Wiener-Neustadt zwo- 
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łany został na 7 b. m. zlot członków „Heimwehry*. Na so- 
cjalistów, dzierżących rządy w Wiedniu, padła najwidoczniej 
trwoga, skoro postanowili „dzień „Heimwehry* sparaliżować 
„dniem „Schutzbundu*, króry naznaczyli na dzień 7 b. m. 
i również w Wiener-Neustadt. Małe, o 70 kilometrów od 
stolicy Austrji oddalone miasteczko, liczące nie więcej, jak 
40,000 mieszkańców — może być w niedzielę widownią hi- 
storycznych wypadków. Fabryki żelaza i manufaktury, ist- 
niejące w Wiener-Neustadt, dają temu miasteczku lokalną 
większość robotniczą, stojącą pod czerwonym sztandarem. 
Ale na Wiener-Neustadt ciągnie podobno 50,000 chłopów 
tyrolskich z karabinami „Heimwebry* i pod komendą ofice- 
rów habsburskich. O rozlew krwi nie trudno. Wiedeń śle na 
ten dzień do Wiener-Neustadt całe kompanje policji, kara- 
biny maszynowe i czołgi. 

Rosja Sowiecka. W ubiegłą niedzielę wszystkie 
tramwaje moskiewskie były obwieszone plakatami z napisa- 
mi militarystycznemi. Specjalni agitatorowie przemawiali na 
ulicach dó ludności również na tematy militarystyczne. Je- 
den z agitatorów, między innemi, oświadczył: „Bliska już 
jest godzina, kiedy połączone armje wszystkich państw eu- 
ropejskich zaatakują Rosję Sowiecką, ażeby zmiażdżyć je- 
dyne na Świecie państwo komunistyczne. Każdy sowiecki 
obywatel i obywatelka powinni być przygotowani na tę 
chwilę, ażeby spotkać wroga z bronią w umiejącej działać 
dioni“. 

— W ciągu ostatniego tygodnia w Moskwie znacznie 
się zwiększyły „ogonki“ przy sklepach z żywnością. Chleb, 
masło, jaja i kasza sprzedawane są w bardzo ograniczonych 
ilościach. 

Albanja. „Polityka“ donosi z Durazo, iż wykryto 
sprzysiężenie przeciwko królowi Achmed Zogu. Z tego po- 
wodu wprowadzono natychmiast stan wyjątkowy i sądy do- 
raźne, 11 spiskowców postawiono przed sąd doraźny iska- 
zajo na kare Śmierci, W Walonie aresztowano około 200 
osób, podejrzanych o udział w spisku. 


RZECZY CIEKAWE. 

Gęś jako ptak „futerkowy*. Gęś domowa daje 
nam, oprócz smacznego mięsa i pierza, również bardzo cen- 
ne futerko, a przy uprawie tegoż i produkty uboczne. W 
Polsce futerko, takie jest jeszcze mało znane, natomiast za- 
granicą, a zwłaszcza we Francji, skórka gęsi jest bardzo ce- 
niona. Przyspasabianie skórki gęsiej połączone jest z więk: 
szemi trudnościami, aniżeli zwierzęcej, jest jednak, stosow- 
nie do pracy, odpowiednio płacona. Skórkę, umiejętnie zdję- 
tą z gęsi, uwalnia się tylko z pierza, a cała skóra pozostaje 
pokryta puchem, przylegającym gęsto do skóry. Tak sta- 
rannie oczyszczoną skórę przybija się na deskę i dokładnie 
zeskrobuje tłuszcz. W ten sposób rozpięta skóra pozostaje 
do zupełnego wysuszenia. Suszyć nie można w ciepłem po- 
mieszczeniu. Po odpowiedniem wygarbowaniu daje piękne, 
delikatne, śnieżno białe futerko, używane do zdobienia su- 
kien damskich, płaszczy dziecinnych i do wyrobu puszków 
do pudru. 

Nowy sposób rozpoznawania zbrodnia- 
rzy. W amerykańskich urzędach policyjnych zaprowadzono 
już oddawna nietylko fotografowanie zbrodniarzy i odbiera- 
nie odcisków ich palców, ale również i zdjęcia tonograficz- 
ne ich mowy i głosu. Inkryminowany nie wie o tem, gdyż 
aparat, zapisujący jego mowę, znajduje się w sąsiednim po- 
koju. Ofiara jakiegoś napadu, którego sprawcy uciekli, bę- 
dzie zatem mogła rozpoznać ich nietylko podług albumu 
fotografij, ale i podług reprodukcyj ich głosu na zwykłym 
gramofonie. Jest to, bądź co bądź, jeszcze jeden Środek 
w walce ze złoczyńcami. 

Obuwie ze starych opon samochodo- 
wych. Wchodzi ono coraz bardziej w modę wśród ludno- 
ści wiejskiej w Grecji i Turcji. Ludność tamtejsza zaprze- 
staje noszenia zwykłego obuwia skórzanego, zastępując go 
tak zwanym „tchavik”, rodzajem chodaków, wyrabianych z 
opon samochodowych. Z jednej starej opony tamtejsi szew- 
cy wyrabiają 3 pary „tchavik”*, które są znacznie trwalsze, 
niż obuwie skórzane. Grecja sprowadza specjalnie dla wy- 
robu nowego rodzaju obuwia około 60,000 zużytych opon 
samochodowych, przeważnie z Francji. 
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Płaczące miasta. Przed niedawnym czasem miesz- 
kańcy portów angielskich: Southampton i Portsmouth, oraz 
sąsiadujących miasteczek zaczęli gwałtownie płakać, Czy 
kto chciał, czy nie chciał, wylewał łzy rzęsiste, nie zdając 
sobie sprawy z tego niezwykiego roztkliwienia. Wkrótce 
jednak wyjaśniła się tajemnicażowego zjawiska. Oto o kil- 
kadziesiąt kilometrów od miast powyższych odbywały się 
ćwiczenia artylerji angielskiej, podczas których użyto po- 
cisków z gazem tak zwanym musztardowym, wywołującym 
obfite łzawienie. Manewry rozpoczęto w chwili, gdy wiatr 
dął w stronę otwartego morza, nagle jednak zmienił się kie- 
runek wiatru i fała gazu łzawiącego popłynęła w stronę 
miast, zalewając je łzami. Epilog tej sprawy rozegrał się w 
parłamencie angielskim, do którego wniesiona została inter- 
pełacja z tego powodu. 

Olbrzymi pasztet. Deuby Hale, niewielkie mia- 
steczko w hrabstwie angielskiem Yorkshire, słynie od nie- 
pamiętnych czasów ze swych pasztetów i uczt paszteto- 
wych, z których ostatnia, urządzona w roku 1896, stała się 
najgłośniejsza, spożyto bowiem padczas niej pasztet, ważą- 
cy 2000 funtów. Niedawno wszakże Deuby Hale pobiło 
własny swój rekord z roku 1896, wydawszy na rzecz po- 
mnożenia funduszów szpitala w Haddresfield, ucztę paszte- 
tową z pasztetem, ważącym nie mniej, jak 3000 funtów! 
Nad wyrobem kruchego ciasta, w którem miało być umiesz- 
czone posiekane mięsiwo słynnych baranów yorkshirskich, 
pracowało 40 kobiet, a wyrobionemi przez nie 40 wiadrami 
ciasta wyłożono ogromne naczynie, w którem miał być u- 
pieczony niezwykły smakołyk. Oczywiście, że żaden z pie- 
ców istniejących nie mógi pomieścić takiego olbrzyma, zbu- 
dowano więc piec specjalny na tę uroczystość. Dopiero 
jednak dnia następnego pasztet był gotów. Usadowiono się 
wówczas przy zaimprowizowanych stołach, a sztab kelne- 
rów i kelnerek, których roli podjęła się dobroczynna mło- 
dzież miejscowa, obdzielał gości porcjami arcydzieła kunsztu 
paszteciarskiego. Szpital w Huddersfield zyskał podobno z 
tej uroczystości fundusz bardzo pokaźny. 


ð fraju i ze świata. 

Działdowo. Dożynti w Działdowie. 10 Dniu 
30 3. m., ja zapowiadaliśmy w numerze ostatnim naszej Ha: 
zety, odbyła się na Ryntu w D;iałóowie pora; pletwszy us 
toczysteść Dojyntowa, zorganizowana staraniem Kółła Role 
niczego. Poczte był podług programu. O godzinie wpół de 
d-ctej wyruszył pochód 3 partu w stronę Ryntłu 3 ortiesttą 
na czele, Sta przedzie Eroczyła młodzież w fostjumach Brae 
fowsficp, następnie gospodarze 3 fosami i dosposie. Do p. 
Starosty wygłosił starosta dożynłowy, gospodars Żołuowsti, 
przemowę, następnie dosposie i gospodarie zaśpiewali styofti 
pleśni: „plon, niesiemy plon“, poczem pam Starosta miał 
przemówienie bo wszystłich gospodarzy i w ostatnich sto- 
wach wzniósł otrzy? na cześć Pana prezydenta Mzeczypospo= 
litej Polstiej. Po przemówieniu nastąpiło podanie wieńca p. 
Staroście. Pani Starościna pocjęstowału wszysttie gospo: 
sie wódlą i ciasttami, a p. Starosta ugościł qospodatzy. 
Podczas tej uroczystości zaczął padać deszcz, stutfiem czego 
pan Starosta zaprosił część obecnych na dożynłach do sali 
pana Ruenela. Wejscie na zabawę wynosilo 1 złoty. Rajoy 
dość otrzymał bezpłatnie sztlantę piwa. Muzyła stale grała. 
O godzinie 4=tej Oziatwa sifolna ootuńczyła na scenie mazu- 
ra, 3a Ptócy uzystała zasłużone otlasfi. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna. Chóry i tańce wyćwiczyli p. p: CUhodue 
ra i Dzwio. Hoyby nie desycz, Etóry zaczął padać wtedy, Pie: 
dy stładano plon, to uroczystość nuależałaby 00 bardzo ue 
danych i niezwyfłych — Jalos w tym colu dożynEi Deszcz przez 
laduje, Ja? wiemy, ulewa przeszkodziła i w Spale na do: 
żyntach u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polstiej. De: 
szat jeńców i wozy, naładowane zbojem, i chóry zrobiły due 
je wrażenie i wyglądały bardzo piętnie. Sztoda tyllo, że już 
poszły w zapomnienie stare, piętne masur stie stroje, taf, że 
trzeba było tratowstie wypożyczyć. Czy j:0naf nie należałoby 
wstrjesić stroje mazurstie? Przy dobrych chęciach nie byłoby 
trudno. Jatby to było piętnie, ddyby w tofu przyszłym na 
dożyntach w Spale u Pana Prezydenta i w Działóowie ore 
szał jeńców wystąpił we własnych masurstichb strojach I 
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Rrasnołąta. Dnia 28 3. m. zapaliła się tu stodoła, 
własność p. Seilusa, wydzietjawiona p, Sondermeierowi, 
zamieszłałemu w Rrasnołące, Straty nieduje, qòyj oqień ue 
gasita szybło tutejszażstaż pojątna przed przybyciem straży 
oziałoowsfiej. 

Sośnie iotolica W dniu 17 3. m. urządzono 3 oe 
fazji „Tygodnia Dziecta* wycieczłę do lasu w Rocinie. W 
wycieczce tej brały udział sztoły 3 Rociny, Marjatu, Sośni 
i Surmina. pogoda dopisała w całej pełni, to też i wyciecje 
fa wywarła miłe wrażenie na dziatwę szolna, tembardziej, że 
Pasy sztolne wymienionych stół przeznaczyły pewną Pwotę 
na upriyjemnienie Ozieciom tej wycieczti. Oszystkie Ozieci 30» 
staty obdarzone słodyczami, a biedniejsze otrzymały przybory 
sztolne. Program byt dosyć obszerny. Najbardziej jednat poz 
Dobało się chłopcom strzelanie, dwóch otrzymało nagrody 
pieniężne, Pozatem program uroczystości wypełniono Śpies 
wami i zabawami. podczas utociystości wygłosjiono Erótfą 
przemowę o „Tygodniu Dziecła". Uroczystość zatofczono 
pięfnym śpiewem Dzieci szłolnych 3 Bociny, za co należy im 
się użńanie, PA (= 

Jaf cyganti oszutały wieśniata, W nocy 3} 
oma 9 na 10 3. m. zginęło zagroònifowi Botzce 3 Niemiecs 
fiego Brzozia 3 bielnifa nieco bielizny, ogólnej wartości 23 
złote. Govzła 3 tem nitowu się nie zdradził, Dnia 13 3, m. 
przybyły do jego domu Owie cyganfi — pospolite cyganicby, 
rojczuchrane, brudne, obdarte, głupie, jal tabafa w rogu, ale 
szczwane, przebiegła, i one to zdołały wystrychuąć na dudta 
naiwnego, ja! dieco, polstiego wieśniata i jego zacną, co= 
prawóa, ale ani o cal mądrzejszą jong., Bo proszę: posłue 
chać, co się stało. dyqani, wszedłsjy do domu, niemało ja: 
dziwiły wiesśniafa, oznajmiwszy mu to, o czem on się pried 
mifim nie zd0ra0ził, a mianowicie, że został otradziony. Raiwe 
ny əra i jego żona upatrywali w tem widocznie jatąś 
moc wyższą, a cygantom ptzypisywali nadzwyczajności. To 
wrażenie, ttóre wywarły, umiały przebiegle wytorzystać. 
„Sprawca oświadczyły pewne siebie, przyniesie wam napewe 
no bieliznę, ftórą sfradł, tylio dajcie nam trzy rzeczy, i to: 
foszulę męstą, Oamstą i dziecinną i 20 złotych". Wieśniat 
pytająco patczył na swą jong — a ta mrugnęła, je tuf. Cy- 
ganli wzięły owe trzy tosjule, schowały sfrzętnie owe 20 
złotych i odeszły. Ale nie na tem Poniec — Fiedy tacy głupi, 
trzeba ich Dalej stubać, pomyślały szczwane cydanfi i nas 
stępiego Onia znów się zjawiły u Borztów. „Jdziemy teraz, 
oświadczyły 3 pobożną miną, do Częstechowy, prosić Marle 
Bostą za wami, damy też na mszę i pomoDdlimy się, a wszyste 
to się znajdzie i będzie wam się ze wszysttien odtąd dobrze 
wiodło. Tylfo dajcie nam do tego potrzebne rzeczy, a miano» 
wicie: 1 płaszcz damsli, 1 ubranie męskie czarne, 1 ubranie 
chłopięce, 2 prześcieradła, 1 foszulę, 2 pierścionti złote, ies 
den spod:f i 160 złotych". Dtrzymawszy żądane rzeczy, cys 
ganti święcie przyczetły, je i wydane im rzeczy, pieniądze, ja- 
o też i straOzione przedmioty otrzymają wtrótce 3 powros 
tem, byle tylko nic o tem nifomu nie mówili. Potem, zagros 
złwszy obecnym, by za niemi nie patrzeli, w ttótym Tietuntu 
się oddala, natazali im utlętnąć i mówić pacierz. Poczem 
opuściły dom. Gorzła o całej sprawie 3 cygantami nilomu 
nie pisngi ani słówtiem. ©dy jednal minął tydzień, Piedy to 
cyganti przyczefły przynieść i stradzione xzeczy i wydane im 
przedmioty i pieniądze, a ich ami widać było, zaenych małe 
żontów zaczęło „gryżć” sumienie i trapit niepotój. Oraz 
stali się mądrzy, ale cóż, Kiedy już było po szłodzie. Wtedy 
wszczął Gorzla 3a oszustłami gotliwe poszutiwania i zwtóz 
cit się nawet o pomoc do policji—ale cóż, tiedy jui naprój: 
no. Gorztowie grubo zapłacili za swą qłupotę. Oby przys 
najmniej icp szłoda innych uchroniła oò podobnej! 

Oofrycie starbu. Ra folwartu Jatóbia, w powie- 
cie wileństo-troctim, robotnicy rolni przy topaniu ziemi od- 
ryli dwie strzynie, napełnione srebtnemi i szłotemi monetas 
mi, Ptóre pochodzą 3 drugiej połowy XVIIEgo wielu. War- 
tość odtrytego statbu obliczają na 18 miljonów 3łotych, 

3 3a totęoe nu. 

Dqgróder, powiat tecti. W dniu 27 3. m. obchodził 
TOsletnią rocznicę urodzin znany, szanowany i miłowany przez 
ziomtów poeta, Michał Rajta. Redatcja naszej Gazety sitas 
da Salenizantowi życzenia zdrowia i błogosławieństwa Bojego. 

Kec. Dodcjas manewrów zZ0atzył się nieszczęśliwy wy» 
padel w pobliżu wiosti Sejbuty. Samochód mwojstowy, w 
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ttórym znajdowało się trzech żołnierzy, wjechał do rowu na 
3 metry głebotiego. Jeden 3 żołnierzy odniósł poważne ola- 
leczenia i złamał sobie refe i noge. Samochóo wyciągnięto 
fonmi 3 rowu. 

— JŻapałti w ręPach dziecta. G-letni syn gospo» 
darsa Rrausego w Lecu bawił się zapattami. Palgea się za: 
pałta padła na słomę i powstał pojar, na stutef czego spa: 
lita się cała posiadłość wraz 3 zapasami żniwnemi. 

Zalesie. Wstutel uderzenia gromu powstał pojar na 
posiaołości gospodarza i farczmacza Szczepaństiego. Spali- 
ła się stodoła, w ttórej było ototo 5,000 centnatów niewy: 
fupionego zbożu. Dozatem padło Pilta maszyn tolniczych pa: 
stwa vłomieni. Sztodę obliczają na 20,000 maret. 

Memorjał połlałów Sląsta Dpolsłiego do 
tardynała Bertrama w Wrocławiu. Związeć Pola- 
fòw w Opolu wysłał dv Ps. tardynała Berttama w Wro- 
cławiu obszerny memotjat w sprawie opieti duchownej nad 
ludnością polstą na Sląstu Dpoistim. Młemorjał porusza 
między innem: sprawy: naufi religii w języłu polstim, tudo» 
wania nabożetstw polstich, oraz twestję nadużywania ams 
bony przez duchowieństwo niemieckie Ola celów politycznych. 

Je świata. 

W Xorwedji jest obecnie jeden tościół państwowy 
ewangelicfosaujsbucsti. 3 wyjątliem 71,000 innowierców, 
cała ludność należy do tego Pościoła (Rorwegja posiada 
2,772,414 miesztańców). 17,000 mieszłańców oświadczyło się 
3a bczwyjnaniowością. Kie są to bynajmniej wrogowie reli- 
gji i fościoła, ale wrogowie podatfów tościelnych, ttóre 
ztesztą nie są bynajmniej talie wysofie, jaf w wielu innych 
państwach. 


Doradnit gospodarsii. 

Sposób przechowania jaj na zimę. 

Do ptzechowania trzeba brać jaja najświeższe, czyste i 
nieusztodzone i wpuszczać je tricba ostrożnie po Owa Pajòg 
tętą do cebrzyła lub gatnta, napełnionego do połowy wodą 
wapnistą. Wde doprawia się w ten sposób, je na 1 lite 
wapna qaszonejo bierze się 10 litrów wody przegotowanej 
i ostudzonej, przycjem wapno trzeba przedtem urobit ręboma 
w małej ilości wody, jeby było równe bez róde. KRastep: 
nie dobiera się pottochu całą ilość wody. dobrze mciaż mies 
szając i jaja się wpuszcza szybło, żeby się na spodzie wap» 
no zbyt nie ustało. Wpuścić trzeba tyle jaj, żeby nad wietzche 
nią ich watstwą wapno stało najmniej na 5 centymetrów. 
po paru Oniach na powieczebni naczynia 5 jajlami utworzy 
się cienta, błyszcząca storupła, jatby 3 lodu. Tej sforupti 
nie przebijać, Oopółi się me zacznie jaj używać. Jaja pół: 
niejsze, a więc 3 sierpnia i września, miojna przechowywać 
w soli dematutowanej.— Jaja tal samo starannie przebrane, 
utładać w naczynia warstwami, ostrym tońcem na Ovt, taże 
dą warstwę przesypując solą. Ra Ono naczynia i na wierzch 
sypie się sól. Rie można tat zachowywanych jaj przechowy» 
wać w piwnicy, gozie od wilgoci sól wiląotnieje, lecz na sus 
chych, przewiewnych strychach. Jaja w ten sposób przecho» 
wane, modą być użyte do gotowania nawet w grudniu, 

Sposób przechowania jabłet zimowych. 

Wiemy, ja? pożądaną rzeczą jest dobre przechowanie zie 
mowych jabłef. Wiemy tafże, 3 jata to trudnością jest pola- 
czone na jesieni, gdy 3 fonieczności wszystkie nasze zbiory 
gromadzić musimy pod dach, lub do piwnic, a zbiór obfite 
szy, Ola brtafu miejsca, w poważny tłopot nas Wprowadza, 
Dtóż zimowe jabłia odmian trwałych dają siç znałomieie 
przechowywać w dołach nieco głębszych, niż ztemniaczane — 
byle woda nie poochodziła. Dbstawić ddt prostą słomą i na 
spód połojyć również warstwę słomy, a na nią dosyć qru: 
bo położyć warstwe mchu suszonego, wsypać jabłba, przy: 
fryć mchem i Oestami — Oalej postępować tab, jal 3 ziemie 
niafami. A więc co jatiś czas przewietczać Ola przesuszenia 
owocu, & potem natryć słomą i ziemią, jat potrzeba. Wy- 
jęte na wiosnę są tat świeże i czyste, że wyglądają, jatby 
dopiero zdjęte 3 drzewa. Jest to sposób wypróbowany i najs 
zupełwiej pewny. 


X sdatter odpowiebsialny: Emilja Sutestomw 1-Biedrawina. Wydawca: Zrzeszenie twantelitów Dolafów. 
; Dostaswia „MOssółezosna” Warszawa, Sjzbłtalna 10. 
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Wesoly facit. 
Dostonały sztutmistt3. 

— Taf świctnego sztufmisttza jeszcze nie widziałem! 

— Jatto, przecież potłajywał stare, jal świat, sztuki? 

— Być może, ale goy potrzebował do pewnej sztuti 
Ojiesięciozłotówłi i dałem mu papiczet fałszywy, to zwrócił 
mi prawdziwy. 

Sm t.8 WY Aaa, £ 340 15608 

— Nigdybym nie pozwolił, aby żona moja obcięła sobie 
włosy! 

— Ule; małżonia twoja nosi włosy róthe. 

— Ro tat, ale bez meqo pozwolenia. 

sei onlie 

Sauczycielta (stara panna, wytadajgea gramatytę): Ra- 
voliu, uważaj! Jeśli powiem: „Jestem piętna”, to jafi to 
jest czas? 

Uczeń (be; namysłu): Drzeszty, proszę pani. 


Ogloszenie. 


= 
Kalendarz Ola Mazurów, 


| ._ „Wydany staraniem Redafcji „Bazetyśdtazuwstiejć, | 
ora} 

| Kalendarz òla Emwanaelifów, 
wydany staraniem Wedafcji „Rowin“ na rot 1929, ja» 
wiera następującą treść: Ralendarjum, Słomo Boże, 
przypomnienia gospodarcze na fażdy miesiąc i przysłoś 
wia. Wady prattyczie: poradni? gospodarczy, śpiżarnia, 
apteczła domowa i „pamiętaj o swem ciele". Żapisti na | 
łażdy miesiąc. Góra Oliwna (wiersz 3 ilustracją). Ra 
Kowy Nof (wiersz), Rs. pastora Jerzego Badury „Rae 
zanie gościnne“. Ciężar. jłote myśli. J przeszłości ziemi | 
mazursliej (3 6 ilustracjami). żiarnta mądrości. 3 psale 
mów pofutnych (wiersz). 3 ©zicjów reformacji w Pol- 

ce G ilustrację). Ra sielstim cmentarzu (wiersz). Une 
orzej Samuel. superintendent w Dabrównie, pasymiu 
i Kwiozyniu. przepowiednie pogody w przysłtowiach ma- 
zutsfich, „Ra Mazurach natura mówi po polstu..* | 
Dieśni religijne, Pieśni mazurstie. 

| 


Podanie mazurstie I 
o Ojable i mająttaczu. O pielęgnowaniu niemowląt (z 8 
ilustracjami). Przeglad polityczny. Osuszanie iaf (3 8 
ilustracjami). 3 żałobnej tarty. Wiadomości ze świata. 
Wiadomości ciefawe (3 4 ilustracjami). Rącit bumorye 
stycziy. Szarady i łamiqłówfi. Jarmarki. Przytem Pazz 
Oy nabywca otrzyma jato bezpłatny doodatef 
I 


Kalendarz ścienny. 
Cena 1 zł. 50 gr., Ola naszych prenumeratorów I złoty. 
Ralendatje nabywać można w Działdowie u p. p.: Be: 
dOamsfiego, Dolma, Jacgertala I Wybrańca, w Wedatcji 
„Bety Muzurstiej” i „Rowin“, ors} u panów nauczy: 
cieli po wiostach. 


Giełoa. 


Synet pieniężny, Ra qietoie warszawsłiej płacoo 
w dniu 5 pażdzierniła za Dolar 8,881/2 yi. 

Xvnct zbożowy. Sa glełoach zbożowych w Warsza- 
wie płacono w oniu 5 paźozictnifa 3a 100 tilo: Żyto 35,50, 
pszenica 44,00, jęczmień browatny 36,50, jęczmień na Fasze 
3350, owies jednolity 35.50,mąta pszenna 4/0 4 86.00, mg- 
ta pszenna 4/0 78,00, mata żytnia 65:procentowa 54,00, otre» 
by żytnie 25.00, otręby pszenne 26.00, 3ł. 


„Bazeta MMazutsta* i „dowiny* pisma. poświęco: 
ne sprawom ludu ewandelictiego, wyczosąją co niediielę. Pee- 
numerata tosztuje miesięcznie 80 groszy ta przesłanie Do Doe 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi Pwastalnie 2 złote, 


Redałcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel 408-24. Ronto celowe P. K. ©. N:. 4852 
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